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1 Ł E K S 1 K D E B  T O O E Ł .
31 ara  r e d a k o y l • ul. Sykstnska 1. 40, I. piętro 
otwarte od „'Odz. 10 rano do godz. 1 w połudjue 
B iura ad m ln lr t r a o y l : ul. Kopernika 1. 7 parter 
(sklep) otwarte od godz. 9 rano do godz 7 wie- 

osorem bez przerwy.
P r ie d p ła ta  n a  „O a t e t f  N a ro d o w a " w y n o s i  

we Lwowie: na prowinoyi: *» granicę:
miesięcznie 2  kor. 2  kor. AO h.
kwartalnie 6  „ 7 „ 50  „ 10 kor. 50  h.
półrocznie 12 „ 15 „ — „ 21 „ -  „

Za zmianę adresu dopłaoa się 10 hal.
W raz z „T y g o d n ik ie m  m ód  1 p o w ie ś o l"  lub 
też z warszawskim tygodnikiem „Z iarno" i 12 

tomami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie U kor. 4 0  h.

» na prowinoyi 9  „ 9 0  ,
We Lwowie zs odn zenie do demu dopłaoa 

się 4 0  hal. miesięcznie wychodzi o gudzinie 5-tej wieczorem.

O G Ł O S Z E N IA  1 P E Z E D P Ł A T E
p r z y jm u j: W e  L w o w ie : Administracya „Gaze
ty Narodowej" ul. Kopernika 7 i biuro Sokołow
skiej Pasaż Hausmana; W e  W ie d n iu : Haasenstein 
4  VogIar (Otto Masa) I E-irotnerstr. 18 (Eing. Neuer 
Markt 8), Rudolf Moaae Seilerstadte 2, A  Oppelit 
Gt5hł_4J_. gaase 12, M. Dnkep Nachf., Mar Ai.ge • 
f«ld U Emerioh Leasner I. Wollzel < nr. 9, Schallek 
W oLzeile 11, J. DanneuDerg n  Praterstrasae 88, 
A dolf Chuiawiki VII Stifrg. 4, K. brauu I. Roten- 
turmstraase 9: W  B n d a p e a a o ll : Juliuaz Leopold 
VII. Eligabethring 41; W e  F r& nkfu role  n. M.: 
Haa«en*tein & Vogler i G. Oaube & Oomp.; W  P a 
ry żu  : C. Adama Ciborowskiego następca : R acz
kowski 14 Citó de Trśrise Paris.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń  : O g ło s z e n ia  z w y  
o H jn e  na jednosipaltowy wierss drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 bal. N a d esła n e  za wiersa lub 
jego miejsce 60 haL G ło s y  p u b liom u jśo l za 
wiers- lub jego miejsce 1 kor. P r y w a tn a  k o -  
respondenoyr. 6 haL od wyraau.
Naisios kosztuje 8 h., na prowinoyi 10 hal.

(Numery dawniejsze kosztują pc 10 ct.)

Wyczekać.
W iedeń, 7 października

Dzięki Bogu, komedya skończona ! — za
wołali wszyscy, dla Których już od tygodnia nie 
było tajemnicą, że dręczące i nużące konfereneye 
nainisteryalne skończą się zwiastowaniem pomyśl
nego ich rezultatu. Korespondent wasz, podawszy 
przed kilku tygodniami rozmowę z wysoko po
stawioną osobistością, wyczerpał temsamem 
wszystkie biuletyny o poszczególnych fazach kon- 
ferencyi

Dziś, gdy rezultat rokowań, zgodny z naszą 
zapowiedzią, urzędownie ogłoszono, Die od rze
czy będzie zapytać, czy ta meiniDgerowska misę 
en scene, była konieczną i d!a sprawy poży
teczną ?

Nawet najzagorzalszy zwolennik gabinetu 
austryackiego musi n& to pytanie odpowiedzieć 
przecząco Robienie polityki na ulicy a poniekąd 
i dla ulicv, powinno ustać, jeżeli w austryackich 
stosunkach wewnętrzno-politycznych Masfąpić ma 
zwrot ku lepszemu. W kampanii ugodowej oce 
niając ją ze stanowiska formalnego, Węarzy i 
tym razem okazali znów większą intuicyę polity
czną, większą wytrawność i iast but not le- 
ast - -  większą powagę aniżeli Austrya.

Już sam fakt, że ministrowie węgierscy nie 
jeździli zawsze z tak licznym orszakiem, jak au- 
stryaccy, był dla poważnych kół politycznych 
bardziej sympatycznym objawem. Ostatecznie, 
przecież tylko premierowie powinni być główny 
mi aktorami w epopei ugodowej, a referenci są 
i powinni być tylko wykonawcami szczegółów 
według ich wskazówek. Tymczasem zapał repor
terski wyprowadzał zawsze referentów na arenę 
walk ugodowych w pełnej zbroi i przedstawiał 
ich jako ustawńzn.e walczących rycerzy,

Wyde się komuś może. zbytnią nedanteryą 
i nałogowe m zrzęazeuiem, gdy w tej fazie spra 
wy ugodowej, zajmujemy się krytyką czysto for
malnych kwestyj. Tak atoli nie jest. Już urzę
dowy komunikat doniósł wyraźnie, że ugodowe 
konfereneye skończone, a ugoda w zasadzie go 
towa. Wypracowanie przedłożeń dla parlamen
tów zaimio około dwa tygodnie czasu. A le od 
przedłożenia ustawy ugodowei w parlamencie 
aż do jej ucbwały przez obie izby rady państwa, 
to znowu wcale daleka droga. Wszakżeż ugoda 
pomiędzy Szeltm a R órberem gotową była w r. 
1903, lecz parlament ustaw ugodowych nie za
łatwił wcale, a wreszcie w lipcu r. 1906 gabinet 
br. Becka czuł się zniewolony całe przedłożenie 
cofnąć. Czeka nas więc nowy, długi okres ro
kowań por/nędzy rządem i parlamentarnemu stron
nictwami. Może się więc znowu powtórzyć ta 
sama wstrętna komedya dziennikarska, to samo 
nadużywanie cierpliwości i dobrej wiary kół po
litycznych, jak poaczas rokowań pomiędzy ga
binetami.

Zawczasu tedy przed skutkami takiej kam
panii przestrzeds należy. Teror partyjnej lub 
rządowej prasy, oszczerstwa, świadome bałamu
cenie i spotwarzanie politycznych przeciwników, 
musi być z góry wykluczone, jeśli rokowania 
pomiędzy rządem a stronnictwami parlamentu 
doprowadzić mają do pożądanego skutku.

Koło polskie i jego przywódzcy bywają 
zwyczajnie cehm  najostrzejszych pocisków gieł 
dowej prasy wiedvń*ki*j, gdy K oło  polskie ) je 
go przywódzcy w chwilach ważnych dla państwa 
oddać chcą puństwu co się państwu należy, a 
nie chcą zapomnieć przytem o obowiązkach 
wobec k rai u Prasa -iedeńska s^dzi często, że 
oszezerezem spotwarzaniem przywódzców repre 
zentacyi kraju w parlamencie, uda się jej 
wprzęgnąć K oło do służby na korzyść u steru 
stojącego rządu i zmusić je  do zrzeczenia się 
żądań w interesie kraju. Próby takie nigdy się 
nie udały, pogarszały atoli stosunek pomiędzy 
gabinetem a Kołem polakiem. Wydaje nam się 
nie od rzeczy, żeby po formalnem zakończeniu 
konferencyj ugodowych przez ministrów i o tern 
pomówić.

Wreszcie o stosunkach w izbie poselskiej 
wspomnieć po krotce wypada.

Wiadomość o zakończeniu rokowań ugodo
wych zastaje izbę poselską zupełnie nieprzygoto
waną. Pmlamantarni ministrowie w gabinecie 
fatalnie się chwieją, stronnictwa częściowo także 
bądź to się rozluźniają, bądź też zażarcie się

mazwalczają. W* izbie nie ma większości i Die 
przewodniej idei dla jej orgamzacyi, a przepro- 
wadzenie ugody z Węgrami, nie może być od
powiednim punktem kry8talizacyjnym. A jeszcze 
szkodliwszą dla skonsolidowania stosunków par
tyjnych w izbie jest metoda, praktykowana przez 
niektórych, żeby w tej cbwili, gdy na porządku 
dziennym stoi sprawa ugody, wystąpić z żąda 
niami tak delikatnej natury politycznej jak cze 
ski uniwersytet na Morawach, która łatwo na
śladowców znaleźć może.

Przy tej sposobności niech wolno będzie 
przytoczyć charakteryczną uwagę jednego z bar
dzo wpływowych członków przewodnictwa par- 
tyi ohrześcijańsko-społecznej, wypowiedzianą na 
tychrmast po otrzymaniu wiadomości o pomyśl 
nym wyniku konferencyj budapeszteńskich. O 
wyniku tym dowiedzieli się goście na sobotnim 
raucie u ministra oświaty dr. Marcheta. Mimo, 
że większość towarzystwa składała się z lekarzy, 
ta jednak wiadomość o zakończeniu rokowań, 
wywołała pewną sensacyę i była ogólnym przed
miotem rozmowy. Na zapytanie waszego kores
pondenta, jakie stronnictwo chrześcijańsko-społe
czne obecnie zajmie stanowisko, odpowiedział ów 
wspomniany powyżej polityk :

— Nas sensacyjna ta wiadomość nie wy
prowadza z równowagi i na razie, jak dotych
czas, zajmiemy stanowisko wyczekujące.

Zdaje się, że taką samą odpowiedź dadzą
kol0 u P ^ d d z c y .  ffdYbT siS do nich z jakiej- 

wiek strony z podobnem zwrócono pytaniem...
(-i-)

Sejm.
L w ów  7 października.

(35 posiedzenie, I I I  sesyi, V III peryodu.)
( tosiedze..ie wieczorne).

Na poniedzialkowem wieczornem posiedze
niu prowadzono dalszą dyskusyę ogolną nad 
p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e m .

P rzem ów ien ie  JE. Lt>oua PinlńskJego
Zbliżamy się do końca peryodu legislatyw- 

nego sejmu. Sejm, który przez 6 lat istniał 
i funkeyonował. kończy swój żywot. .Ust więc 
naturalną rzeczą, że zastanawiamy się wszyscy 
nad jego ubiegłą działalnością i wypowiada mu 
się nekrologi, które nie wszystkie brzmiały bardzo 
korzystnie i pochlebnie, jak o tern mieliśmy spo
sobność się przekonać.

Za daleko by mię to doprowadziło, gdybym 
tu chciał detalicznie nekrolog sejmowi wypowia
dać, sądzę bowiem, że do ocenienia działalności 
sejmu nie jesteśmy kompetentni, ponieważ nale
żymy bądź do tej, bądź do tamtej partyi.

Lepiej tę działalność oceni się w przyszło
ści, gdy będzie inny sejm w zmienionym nieco 
składzie i może być, że wtedy porównując, prze 
konamy się, że pod nie jednym względem daw 
niejszy sejm tak złym nie był, jak krytyka w 
ostatnich chwilach jego żywota starała się go 
przedstawić.

Przypominam sobie, że coś analogicznego 
było także w parlamencie, gdy skończył się żywot 
parlamentu wybranego na podstawie ciaśniejszego 
prawa głosowania i miała być wprowadzona 5 ta 
kurya, oparta na powszechnem głosowaniu; nie 
było dość słów krytyki o działalności ustę
pującego parlamentu -  był zaśniedziały, zamarły 
parlament bez świeżego powietrza z zewnątrz. 
Był to jednak parlament, który wiele zdziałał, 
który między innemi przeprowadził reformę po
datkową, sądownictwa, bardzo wiele innych, 
bardzo pożytecznych reform na polu ustawodaw
stwa socyalnego.

I te głosy krytyki doprowadziły tak daleko, 
że bardzo optymistycznie zapatrywano się na 
rezultaty projektowanej reformy i zapomniano 
o tem, by temu przyszłemu parlamentowi zapew 
nić możność normalnego funkeyonowanis i stało 
się to, że po parlamencie, który miał swoje 
wady ale funkeyonował wcale dobrze, przyszedł 
parlament o wiele gorszy a następny po mm 
jeszcze gorszy.

Parlament, który niestety przestał właści
wie funkeyonowac, jako ci»h> prawodawcze, któ
ry, można powiedzieć, stracił prawo uchwalania 
budżi-tu przez to, że nigdy z tego prawa nie ko
rzystał, który uie postarał się o odpowiednie za 
bezpieczenie możności funkcyonowania przez sku 
teczny regulamin, ugrzązł zupełnie w błocie ob 
strukcyi. (Głos: „słusznie").

„Discite moniti" musimy sobie powiedzieć i 
nie powinniśmy się łudzić co do składu przy
szłego sejmu i starać się także o to, aby przy 
rozszerzeniu prawa głosowania, ktorego sobie 
życzę i za którem stanowczo jestem, zapewnić 
przyszłemu sejmowi możność odpowiedniego i 
zdrowego funkeyonowania. (G łosy : słusznie!)

Da vniej»zv parlament, centralny zrobił w o- 
stalniej chwili jedno doniosłe dzieło tj. zmienił 
podstawę ciała ustawodawczego. Dawniejszy par 
lament uchwalił oprzeć przyszły na podstawie 
powszechnego, równego prawa głosowania.

Sąd o obecnym nowym parlamencia z po- 
wsz. głosowania jest jeszcze całkiem niemożliwy; 
wszyscy sobie bardzo życzymy, aby ten parla
ment funkeyonował j&k najlepiej, by przyniósł 
jak największe korzyści dla monarchii i krajów. 
Dotąd wszakże nie zaznaczył się bardzo doda
tnio, a nawet w jednym kierunku zaznaczył się 
nieco ujemnie. Mieliśmy tu dziś iprzemówienie o 
tej sprawie — mnm tu na myśli ten krok nie
zbyt altruistyczuy : przemawianie się o dyety po
selskie za czas w&kacyi. W iem , że pod tym 
względem zarzut nie może trafić absolutnie po
słów naszego kraju, ponieważ, z, przyjemnością 
to muszę skonstatować, byli temu przeciwni,
0 tyle stanowczej skrytykować raoźwmy to sta
nowisko.

Być może, że w przyszłości ten parlament 
funkcy ono wać bęazie dobrze i zapomniemy o 
tym chwilowym błędzie, na razie jednak musi się 
ten krok błędny wytknąć.

Przykazaniem jest, że kochać trzeba bliź
nich, jak siabie samego; otóż. tym krokiem po
słowie na razie dali dowód, że kochają siebie 
samych (wesołość); miejmy nadzieję, że tembar- 
dziej powinni dążyć do tego w  przyszłości, ażeby 
wykazać swoją skuteczną działalnością, że ko
chają także tych, którzy ich wysłali.

C ° się tyczy działalności naszego sejmu, 
T t t  8^raw ogólnie chciałbym  dotkuąć.
1 tak pod względem gospodarstwa krajowego 
i nnansów kończy się wprawdzie działalność na- 
szego sejmu defieytem i to znacznym i trudno
ściami bardzo znacznemi, ale nie winić o to sejm, 
według mego przekonania.

Bardzo wiele mieliśmy trudności, bo wzro 
sły wydatki na każdym kroku, rozszerzenie dzia 
łalności i zadań admmistjracyi kraju — środki 
zaś sejmu były tymczasem bardzo ograniczone. 
Dążyć powinniśmy do now ych  źródeł dochodu, 
ale i przyszły sejm, jak dotychczasowy, w któ
rym było bardzo niewdzięcznem  zadaniem pra
wicy występować przeciw Joardzo popularnym 
wydatkom i propozycyom z tamtej strony izby 
robionym —  sejm przyszły ta.kże będzie się mu
siał liczyć z bardzo trudnomii stosunkami opo
datkowanych i nie będzie mógł żadną miarą 
szafować ani obietnicami, a  tem mniej kieszenią 
opodatkowanych.

Co do mnie będę bArdzo zadowolony, je 
żeli w przyszłym sejmie metyliko samą prawicę 
będzie trafiać odpowiedzialność za występowanie

przeciw popularnym wnioskom w kierunku czy
nienia wydatków.

Tem i pod pewnymi względami odpowie
dzialnością na iDnem polu bardzo chętnie dzielić 
się będziemy i pragniemy dzielić się z innymi, 
ponieważ ponosić jednej frakcyi odpowiedzialność 
za gospodarkę i polityczny kierunek sejmu jest 
bardzo trudno i często rola to nadzwyczaj nie
wdzięczna.

Tę prawicę sejmową, która przez długi czas 
była większością sejmów^, trafiały z tamtej stro
ny izby bardzo często zarzuty, że stała ona nie 
na stanowisku ogólnych interesów kraju, ale zbyt 
na stanowisku partykularnem, „kastowem" — 
to był ulubiony wyraz krytyków — na stanowi
sku obrony interesów rolnictwa i specyalnie więk
szej własności.

Zarzut podług mnie zupełnie nieuzasadniony, 
wskazał na to już p. Starzyński w wymowny 
sposób, że całv szerey niezmiernie ważnych 
przedłożeń przeprowadzony został głosami pra
wicy a z pewnością nie w interesie prawicy ale 
całego kraju a raczej nawet w interesie włościan 
i innych warstw społeczeństwa do większości 
sejmowej nie zaliczającej się, Nie potrzebaby 
powtarzać, jakie tu przedłożenia matu na myśli. 
Przypatrzcie się panowie sprawom szkolnym, 
wydatkom na budowę nowych szkół, na płace 
nauczycieli, podniesienie i siln1ejsz6 poparcie 
przemysłu na każdym kroku, budowę dróg, kolei, 
kasy Raifeisenowskie, włości rentowe, biurt po
średnictwa pracy, mana bowiem przekonanie, że 
zabobony, jakoby te ostatnie ustawy były prowa
dzone w interesie większej własności i w chęci 
opanowania innych, już dawno zginęły nawet 
między tymi, którzy niesłusznie byli im prze
ciwni.

To jest cały szereg przedłożeń i ustaw, 
które nie były w interesie większe, wła
sności.

Natomiast jednak pozwólcie sobie panowie 
powiedzieć, że większa własność m t pewne u- 
pruwnienia do obrony swoich interesów a w 
kraju tak wybitnie rolniczym, jak nasz, także do 
pewnej wybitniejszej roli politycznej. Ci panowie, 
którzy z tamtej strony izby jak p. Stapiński 
zwykli występować namiętnie przeciw większej 
własności, pizeciw obszarnikom, zapominają o tej 
bardzo ważnej tak kulturalnej jak i ekonomicz
nej a na wschodzie także narodowej roli i po 
słanni.twie narodowem, które spełnia większa 
własność ziemska. I  bardzobym był merad, aże 
by ci, którzy może nie czują się powołanymi do 
życia na wsi i mają przywiązanie do rodzinnej 
ziemi przejęli się temi zapatrywaniami p. Stapiń- 
skiego, bo w takim razffe gotówiby przyjść nie 
daj uoże do przekonania, że rzucić ziemię ojczy
stą, sprzedać spekulantowi, lub rozparcelować i 
żyć w mieście z renty, co jest bardzo przyjemne, 
albo podróżować, to jest obowiązkiem obywatel 
skim i bardzo się dobrze robi, gdy się tak po 
stępuje. (Glosy b. dobrze 1) Tegobym się bardzo 
obawiał.

Pomijając całą kwestyę stanowiska politycz
nego i socyalnego, wybitnego i ważnego i poży 
tecznego, jakie może mieć wielka własność, pra
cując na wsi, ale i z punstu widzenia boga
ctwa ekonomicznego rzecz ta jest Lardzo wiel
kiej doniosłości.

Taki podział własności ziemskiej, gdzie ist 
nieje odpowiednio się rozwijające gospodarstwo 
włościańskie a oprócz tego i kompleksy więk
szej własności, jest normalny i ogólnie rzecz 
biorąc, pożyteczny; a porównując kraj nasz z 
innymi krajami, przekonamy się, że przeważnie 
w krajach wysoko pod względem ekonomicz 
nym stojących n. p. w wielu częściach państwa 
niemieckiego, które pod względem kulturalnym 
stoją bardzo wysoko, ten właśnie podział ziemi 
egzystuje i że rozdrabnianie ziemi na same go
spodarstwa włościańskie albo jeszcze rozparce 
lowując na małe skrawki jak to u nas się dzieje, 
jest w wysokim stopniu pod względem ekono
micznym nie korzystne.

Każdy z nas który żyje na wsi i styka się z 
włościanami wie, ile pod względem rozwoju i po
stępu gospodarstwa włościanie zawdzięczają wiel
kiej własności, jak często zaopatrują się w lepsze 
nasiona, przypatrują się lepszej uprawie roli, i 
korzystają z tego, pomijam już to. że ubożsi 
znajdują przy większej własności zarobek.

Najważniejszą zresztą rzeczą jest i to, że 
przemysł rolniczy rozwijać aię nie może przy 
rozdrabnianiu ziemi i tylko na małych gospodar
stwach włościańskich, ale, ie  jako koniecznsj 
podstawy wymaga nieco większych gospodarstw.

Z tych pow odów  i pod względem ekono
micznym  istnienie większej własności na wsi 
obok włościańskiej jest bardzo pożytecznem dis 
ogólnego dobra krają i dla jego ekonom icznego 
rozwoju.

Mam silne przekonanie że gdybyśmy szu
kali za punktami stycznymi między większą wła
snością a włośctaństwem, tobyśmy się przeko
nali, że wspólność, interesów między uimi jest 
znacznie większa i donioślejsza od tych punktów 
które nas dzielą.

O tem wszystkiem powinniśmy pamiętać w 
przyszłym sejmie. Mam nadzieję, że do przyszłe
go sejmu wejdzie więcej postów-włościan niżeli 
obecnie. I  powiem otwarcie, że po ostatnich wy
borach ubolewałem, że tak mało włościan wy
brano. Życzeniem mojem zawsze było, by nieco 
więcej oświeconych włościan w sejmie zasiadało, 
ażeby się z bliska mogli przypatrzeć życiu poli
tycznemu i działalności tej W ys. Izby; wtedy 
bowiem przekonaliby się, że wiele mają wspól
nych interesów z właścicielami większych posia
dłości ziemskich. Wieleby przez to uprzedzeń 
odpadło.

Ale naturalnie, ażeby zbliżenie się i obopól
ne porozumienie i zrozumienie s ę wzajemne mo 
gło nastąpić, trzebaby przedewszystkiem w dy- 
skusyacb nie być namiętnym tak z jednej jak i z 
drugiej strony, a dalej trzeba być jasnym i zro

zumiałym. (G łos: „ i  szczerym ") tak jest i pr*e- 
dewszystkiem „szczerym*. Tak jednak nie zawsze 
było w naszych dyskusyach. Szczególnie przy
chodziło mi to na myśl, ile razy słyszałem m o
wy p. Stapińskiego. I tak np. w każdem prawie 
zdaniu jego spotykamy się z apodyktycznem 
twierdzeniem: .Lud tak chce!" albo: „to jest
opinia, takiem jest życzenie ludu*. Otoż chciał
bym, żeby mi kto wytlómaczył, Kto jest w tym 
wypadku „ludem*.

W  ten sposób bowiem mówiąc, przeciwsta
wia pan ooseł często „lud“ nam posłom z pra
wicy, a jabym przecie także rad należeć do lu
du. „Lud" to przecież ogół ludzi, a mam nadzie
ję, że nikt nam przecież człowieczeństwa nie od
bierze (Wesołość.) Jakże więc moż; a ciągle tak 
apodyktycznie twierdzić: „lud tak chee“ . Co naj
wyżej nowiem można mówić, że lud tej a tej 
okolic^ tego ch ce ; są przecież najrozmaitsze 
warstwy między ludem, jest lud miejski, lud 
wiejski i żeby wszyscy tego samego sobie ży
czyli, toby było niezawodnie bardzo ładnie, ale 
sam p. Stapiński chyba nie uwierzy, że to jest 
możliwe. Więc tylko o tej lub o owej warstwie 
mógłby p. Stapiński tak mówić, albo tylko o 
swoich wyborcach.

Ale i tu mam wielkie wątpliwości, czy to, 
co ma być wolą „ludu“ , jest chociażby wolą 
włościan wyoorców p. posła Stapioskiego. P o 
zwalam sobie bowiem wątpić, czy wiele z tych 
daleko idących radykalnych postulatów, jakieśmy 
tu słyszeli z ust p. posła, rzeczywiście odpowia
da życzeniom włościan. I tu przychodzę już do 
kwestyi, o której dziś bardzo dokładnie mówić 
jeszcze nie można, ale której przynajmniej 
dotknąć muszę, t. j. do kwestyi reformy wy
borczej.

Powiedział nam tu p. Stapiński, jakie są w 
tym względzie jego życzenia i nie wątpię, żs on 
uważa je za życzenia „ludu“ — a jak ja mówię 
wyborców włościan. Między innemi więc zażądał 
p. Stapiński powszechnego, równego i t. d. pra
wa wyborczego także dla kobiet, i to tak aktyw
nego jak i biernego. No, ja przyznam się, że 
p erwszy raz słyszę, żeby życzeniem włościan 
było, aby kobiety i dziewczęta wiejskie razem 
z nami tu zasiadały! (W esołość) Ja stykam się 
także niekiedy z włościanami, ale z tym postu
latem jeszcze się nie spotkałem.

Co w ięcej! Mam to najsilniejsze przekona
nie, że włościanie nie życzyliby sobie nawet 
wcale powszechnego i r ó w n e g o  prawa głoso 
wania (Głosy: „Tak jest!*) Włościanin gospo
darz bowiem opłacający podatki, me może sobie 
życzyć, żeby go zatopiono między tvmi, co wcale 
żadnych albo tylko całkiem minimalne płacą 
podatki. Włościanie nasi wiedzą o tem dobrze, 
że reforma wyborcza do sejmu jest nietyiko re
formą do sejmu, ale że oua pociągnąć może za 
sobą dalsze; (p. Stapiński : „Tak jest, już pety 
cyonuję o to") ażeby włościanie, gospodarze pe- 
tycyonowali za czteroprzymiotnikowem prawem 
głosowania do gtniny, ja bardzo o tem wątpię.

Nie naleiy, więc mówić o woli „ lu d  u“ , 
ani nawet „włościan", lecz tylko o woli tych, 
którzy dotychczas nie mają prawa glosowania i 
chcieliby teraz uzyskać większy wpływ, ale któ
rzy do właściwych włościan nie należą wcale.

W łościanie bardzo dobrze wiedzą o tem, że 
tak sejm. jak i rady pow iatow e i gminne są 
assocyacyam i prawno publiczaemi a zarazem 
opierają się na pewnych finausowyoh zasadach, 
i że lam byłoby bardzo niebezpiecznie dać 
przewagę temu, który nic nie płaci i który g o 
tów funduszami rozporządzać inaczej, aniżeli to 
sobie życzą ci, którzy są głów nym i kontrybu- 
entam podatkowym*,

Ja bardzo życzę sobie znacznego rozszerze
nia prawa wybór zego do sejmu, ale w społe
czeństwie naszem, a specyalnie w sejmie, gdzie 
my tylko swoim własnym nędznym groszem ope
rujemy, dać przewagę tym żywiołom, które nic 
albo tylko bardzo mało płacą — to mojem zda
niem byłoby bardzo niebezpieczne.

Inne zachodzą stosunki w społeczeństwach 
bogatych; tam, być może że i jabym był pierw 
szym zwolennikiem powszechnego równego pra
wa glosowania. Ale u nas? 1’ rzypatrzcie się pa
nowie. jak mało u nas jest ludzi, którzy opłacają 
podatek osobisto dochodowy, numo. że minimum 
wolne od podatku wynosi tylzo 1200 kor. A jak 
census poc.ukowy na wsi wygląda? ^chodzi na 
koron?, prawie. Jedna trzecis część tych wybor
ców , którzy uależą do k Ja opodatkowanych płaci 
mniej niż jedną koronę. To przecież nie jest ża
den podatek. A ci w.aśnie razem z mepłacącym 
żadnych podatki. >v otrzymaliby możność majo- 
ryzowania tych, co właśnie płacą podatki.

Mam tedy przekonanie, że trzeba szukać 
innej drogi. Rozszerzenie prawa w yborczego jest 
niezawodnie potrzebne i jest ono postulatem tak 
prawicy, jak i lew icy. W zajem ne porozumienie 
się n - polu polityki ogrom nie utrudnia istniejąca 
szczególnie w narodzie polskim skłonność do 
tworzenia wielu partyj, przyczepiania każdej z 
nich pewnego przymiotnika i któoenia się na
stępnie o to, który z tych przymiotników jest 
najlepszym. (W esołość).

Demokraci, konserwatyśoi, postępowcy, lu 
dow cy, to wszystko są ogólne szyldy, schematy, 
etykiety, które, m ojem  zdaniem, są przeważnie 
niestosowne i mylne i mają ten skutek, że się 
sądzi ludzi nie podług osobistych przymiotów, 
lecz podług przyczepianej mu etykiety Ja  za j
muję się cd  dawna polityką, zawsze jeanak taką 
etykietę polityczną uważałem za Liewygodną a 
nawet mylną, bo w programie jednej partyi 
jedną rzecz uważam za dobrą, w programie 
innej znów partyi drugą rzecz. I odw rotnie : tam 
i tu m oże mi się coś nie podobać.

Dzielenie i sądzenie luazi podług „partyi“ 
dowolnie potworzonych to jest jedną z ujemnych 
stron życia politycznego, opartego na współdzia
łaniu najszerszych warstw. Dlatego uważam za 
najlepszą i konieczną nawet kombinacyę taką,

żeby obok rozszerzonego prawa głosowania utwo
rzyć reprezenzatacyę g r u p  z a w o d o w y c h ,  
w którejby mniej się oglądano na etykietę par
tyjną, a więeej zważano na kwaiifikacye facbowe 
jednostki. A  takich jednostek fachowo, zawodowo 
wykształconych bardzo nam w sejmie potrzeba. 
Ta kombin&cya wydaje mi się szczęśliwą także 
i dlatego, że dzisiaj możność i czanse uzyskania 
mandatu przy bardzo rozszeizonbm prawie wy- 
borczem są dla wielu osób wręcz niemożliwe. 
Przedewszystkiem bowiem nie mają do tego 
talentu. Kandydując w szerokich kołach, trzeba 
bowiem jeździć z miejsca na miejsce, wiele 
obiecyw ać, by mandat zdobyć a to nie każdy 
umie. Wielu me ma wręcz do tego talentu. A 
mimo to mogą oni mieć większy od wiełu agita
torów talent do zasiadania tu w sejmie i praco
wania z pożytkiem dla kraju Można bowiem 
mieć bardzo dobrą głowę, myśleć logicznie i pra 
cować wytrwale i z pożytkiem, a Bie być wcale 
mówcą. Nie znajduję nawet, żeby to było do 
życzenia, by wszyscy posłowie byli wymownymi, 
jak n i e k t ó r z y  z naszych kolegów. (W e
sołość). Obawiam się, że tlukta wymowy zata
mowałyby wszelką pracę praktyczną tej wysokiej 
izby.

Ażeby zdobyć sobie względy mas ludowych, 
nie wystarcza jednak mówić dobrze, ale prócz 
tego, albo może nawet bez tego (wesołość) trze
ba mówić baidzo dużo, bardzo często i bardzo 
głośno (wesołość). Mamy tu przecież doskona
łych posłów, weźmy np. wielce sympatycznego 
naszego kolegę Czaykowskiego, zapisanego nawet 
dziś do głosu, który tu zawaze mówi pięknie, 
wytwornie i rozumnie. Ale postawmy go na wie
cu np. kolo p. Szajera, mech z nim spróbuje ry
walizować w wiecowaniu i w tem wszystkiem, co 
się z tem łączy, a z pewnością żadnych szans 
zwycięstwaby nie miał. ( W esołość).

Jest jeszcze jedna rzecz, o której zapomi
nać nie trzeba. Szeroki® warstwy miejskie, a 
tem bardziej wiejskie, nie mogą się poinformo
wać, co ktoś jest wart, ponieważ nie 8ą w stanie 
znać każdego kandydata dokładnie. Musiałby to 
cbyba być człowiek — ów kandydat — który 
nic innego nie robi, tylko z każdym rozmawia, 
ażeby go w.-zyscy znali. Za takiego posła, p o 
zbawionego z konieczności wszelkiego zawodu, 
cc do mnie podziękowałbym

W .ęc na jakiej podstawie mają głosow ać? 
Na podstawie tego, eo o nim słyszeli i czytali. 
A gdzie czytali? W dziennikach, które go chwa
lą. Ależ przecie można mieć zalety wielkie, a 
można nie mieć ani talentu, ani skłonności do 
tego, ażeby sobie robić reklamę. Można mieć na
wet do tego wstręt i ja  tego tym ludziom, którzy 
ten wstręt mają, nawet wcale nie mam za złe ; 
nie mauj im za złe. że nie chcą ażeby trąbio
ną nieustannie ustnie lub drukiem, iż me ma 
mądrzejszego, lepszego i otrdziej kochającego 
wyborców nad niego (Wesołość) Tymczasem ta
kie reklamowanie się jest niestety Koniecznem.

Prócz tego wielu bardzo pożytecznych lu
dzi, choć może zdecydowałoby się starać o wy
bór, mogą nie mieć powodzenia, bo ktoś ich 
w tem albo w owem piśmie niekorzystnie przed
stawi A  wszak to jest dziś na porządku dzien
nym, że bez najmniejszej raeyi ogłasza się kogoś 
w tem lub owem piśmie potwornym reakeyoni- 
stą. który cajstraszniejsze, najbardziej wrogie 
przeciw ludowi tywi zamiary. I  choćby ten czło
wiek był w gruncie rzeczy szczerze postępowym, 
uczciwym i najlepsze miał inteneye, to już wy
borcy w jakimś odległym zakątku me wyobra
żają go sobie inaczej, aniżeli jako tyrana potrzą
sającego kajdanami i łańcuchami, którymi za
mierza krępować i okować wolę ludul (weso
łość). Taki człowiek zresztą, gdyby chciał zwal
czać tę o sobie opinię, nie dowie się przedń- 
wszystkitm o wszystkich czytelnikach owego pi
semka, a potem choćby nawet z każdym z o so 
bna rozmawiał, to go nie przekona. Musiałby 
chyba pójść w zawody i zrobić się sam redak
torem, porzucając wszelki inny zawód.

Nie, panowie 1 Przy szerszej agitacyi w sze
rokich warunkach społecznych robi się politykę 
tylko pod ogólnemi hasłami, gdzie jednak mo- 
żnaby było wybierać nie podług ogólnego hasła, 
ale na podstawie dokładnej znajomości przymio
tów i zalet kandydata — mam przekonanie, że 
w przeważnej części wybór wypadłby korzystniej.

Przypominam sobie młode czasy, kiedy to 
opuściliśmy gimnazyum i poszli nt uniwersytet 
i oczywiście zaczęli w towarzystwach akademic
kich politykować Formy owego studenckiego po- 
litykowania wydawały mi się później dziecinne, 
tymczasem przyznam się, że im więcej w życiu 
politycznem czynny udział biorę, tembardz.ej 
przekonywuję się, że w wielkiej polityce polity- 
kuje się z rewną prawie naiwnością jak za cza
sów studenckich. Tak samo, jak wówczas, było 
na pierwszym roku prawa, tak i dziś widzę, że 
się podiug ogólnych haseł ludzi sądzi i że czło
wiek nie może być innym, aniżeli takim, jakim 
go zrobiono, dając mu jakąś ogólną polityczną 
„markę* często najniesprawiedhwiej. Wówczas 
na uniwersytecie nie przypuszczaliśmy, że ludzie 
mogą się dzielić inaczej, jak na demokratów 
i arystokratów.

Czytaliśmy bowiem świeżo o takim po
dziale politycznym w historyi Gracyi i Rzymu i 
chcieliśmy naturalnie zabawić się w podobne 
walki w stosunkach naszych akademickich to
warzystw. Był jednak wielki kłopot z podziałem 
na stronnictwa, bo większość ogromna była po 
stronie demokratów (wesołość). Imponowali nam 
bardziej rzymscy trybunowie ludu lub demokra
tyczni wielcy mówcy w Atenach aniżeli repre
zentanci oligarchji w historyi. I cóż się stało? 
Nie było rady, ponieważ musiano się podzielić 
na arystokratów i demokratów, więc znaczna 
część młodzieży okrzyczaną została arystokrata
mi, chociaż się rękami i nogami przeciw temu 
broniła (wesołość),

Taa i tu, Pewna liczba ludzi twierdzi, że
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GAZETA NARODOWA z Środy dnia 9 października 1907 Nr. 282. 3
Ce i przez to dotknęliście panowie, najczulszej 
struny mego serca. Na ręce p. morszałka po
dziękowałem zaraz całemu sejmowi; było to j e 
dnak prawdziwą potrzebą mego serca wyrazić 
panom dozgonną wdzięczność za tan niebywały 
w dziejach sejmu czyn. Pozwólcie, panowie, sy
nowi, dla którego matka była wzorem wszelkich 
cnót, złożyć wam podziękowanie za to, i wypo
wiedzieć, że jak jednomyślną była uchwała tego 
sejmu, tak samo dla każdego z panów, tu obec
nych, czuję największą wdzięczność i z całego 
serca mu dziękuję: niech to panom Bóg wyna
grodzi.

Na tern o godz. 1215 marszałek zamknął 
posiedzenie.

^  L w ów  8 października.
(36 posiedtenie, I I I  tesyi, VIII peryodu).

Po otwarciu posiedzenia odczytano petycya, 
Przyczem p. B r y k c z y ń s k i  popierał patycyę 
Pogorzelców gminy Sielce o po" oc.

Odczytano także zgłoszone wnioski i inter
pelacje.

Z dalszego porządku  dziennego 
odesłano wniosek p. Szweda o udzielenie wspar- 
pia 1000 kor. mieszkańcom gminy Korbielowa 
1 Krzyżowiec, pow, Żywiec, gradobiciem dotknię
tym, do komisyi budżetowej.

Wybór posła Szmigielskiego z kury i gmin 
wiejskiob pow. żywieckiego uzuauo za ważny. 

Przystąpiono do dalszej dyskuayi nad
p row izoryu m  builżetow em .

P. L e o  wobec prawie pustych ław po 
bronie prawej, mówił najpierw o sanacyi finan
sów krajowych, godził się w tym względzie ze 
stanowiskiem wydziału krajowego i wyraził ży
czenie, aby ta sprawa jak najrychlej załatwioną 
zQ8tała.

Następnie mówił o reformie wyborczej, 
"twierdził, że ludność wiejska podniosła się eko
nomicznie, że podniosła się oświata u ludu, ale 
Ze nie podniosło się w równym stopniu, a tylko 
*śród chłopów polskich, uświadomienie narodo 
w®, podczas gdy to uświadomienie n chłopów 
ruskich występuje aż w formie nienawiści do 
drugiego narodu. Stwierdził też, że „niedobrze 
dzieje się w kraju*, ale wyraził nadzieję, że w 
tych wszystkich kierunkach nastąpi poprawa, je 
żeli więcej posłów ludowych zasiądzie w tym 
*eJmie. Dalej domagał się tak samo większej ilo
ści mandatów dla miasta i wywodził, że w mia
stach dzieje się gorzej aniżeli po wsiach, mia
st® ekonomicznie mniej postąpiły. Stan rękodziel- 
^ czy, nie znajdując z nikąd poparcia npada. 
drożyzna w miastach dochodzi do form niezdro
wych. Miasta się radykalizują, bo niezadowolenie, 
n?dza zawsze wytwarza radykalizm.

Temu uależy przeciwdziałać przez pomoc 
Państwową dla miast, przez uprzemysłowienie 
kr*Ju, przez zakładanie szkół fachowych. Mówił 
dslej o potrzebie reformy administracyjnej. Z a 
kończył oświadczeniem, że reforma sejmowej 
0rdynacyi ma być, jego zdaniem, oparta na za
sp a ch  demokratycznych, bo dem okracja nie 
^oże  inaczej brać za nią odpowiedzialności 
przed krajem i przestrzegał inne stronniotwa, aby 
w sprawie wyborczej nie liczyły na rozłam w de- 
eiokracyi, bo teraz takiego rozłamu już nie ma.

| P. S z m i g i e l s k i  zae?ął od tego, że 
jest „jedynym* reprezentantem miljonowych mas 
t Potem skarżył się na ustawę o sługach, o ro 
botnikach mezonowych, o szupaśnictwie, o żan- 
oarmeryi. Na tę ostatnią najbardziej się skarżył 
1 niemal żądał zniesienia żandarmów. Potem 
8«arzył się na krzywdy „narodu ukraińskiego" 
W szkolnictwie.

Ktoś nu podpowiedział: Czy krywda, czy 
ne krywda, wse kryczy, że krywda.

P. Szmigielski mówił więc dalej o rozm ai- 
ycb krzywdach i oświadczył, że głosować bę- 

przeciw prowizoryum budżetowemu.
P. B o b r z y ń s k i  scharakteryzował naj- 

P*®rw przemówienia posłów radykalnych. Posło- 
* 10 ci mówili o posłach z prawej strony jako 
Joż o umarłych i wystawili im rachunek za 
P°grzeb I klasy. Posłowie ci dali nawet dyagno- 
9 choroby, na jaką większość sejmowa ma 

Psnrzeć. Dyagnoza ta polega na tern najpierw,
8 większość przez 40 lat nie myślała o sobie,

* Potem, żo nie umiała agitować
Mówca przyznaje, że większość sejmowa nie 

Pilnowała swych interesów, nie robiła jaa ci, 
którzy tera^ zamierzają przyjść do rządów. Kie- 
fowała s ę zawsze porywami idealnemi, praco
wała dla kraju i dla narodu. To więc, że nie 
Pfacowała dla własnych interesów nie przynosi 

ujmy, ę 0 d agitacji, to zapewne nie umiała 
j?k agitować, jak to pojmują partyu radykalne.

<e pracowała bowiem nigdy na najbliższą metę. 
ZaWi praccwŁ*a na przyszłość i budowała szpitale,
„  kładała towarzystwa zarobkowe, dźwigała lud. 
r Publicznych mstytucyj nie umiała jednak nigdy 

“ lo narzędzia dla siebie. Może to jest zapa
d a n ie  idealne, ale przy takiem zapatrywaniu 
wsz0 pozostanie i nigdy dobra publicznego dla 

w°*ch celów używać nie będzie.
. Powiedzieli posłowie radykalni, źe „skazani 
Jesteśmy aa mniejszość*. Tem się nie zastrasza
my- Mamy jeden program dla wyborców i dla 

i przy nim pozostaniemy. Dziś wszystkie 
P®rtye z prawicy są skonsolidowane wewnętrzaem 
P okon an iem  a nadto nastąpiło zbliżenie do 
*®wicy. Nie będziemy więc większością, ale hę 
dziemy w większości i będziemy zajmować bar
dzo poważne stanowiono w grupie stronnictw 
stojących na gruncie solidarności narodowej. Nie 
chcemy panować, ale aie chcemy być pominięci 
w pracy dla dobra kraju i narodu. I od tego 
Usunąć się nie damy. A chcielibyśmy jeszcze 
Widzie<* w tej pracy takie centrum katolicko 
ddowe, razem idące.

Następnie polemizował mówca z szczegóło
wymi wywodami posłów radykalnych. Wykazał 

że dziewięćdziesiąt kilka procent wszystkich 
j Tdatków krajowych idzie na potrzeby i korzyść 
“ du. Wykazał posłom ruskim, że lud ruski ró- 
n'e Jest traktowany i uwzględniany.

. Zarzut, że postęp w kraju jest zbyt powol- 
oc zupełnie niesłuszny. Trzeba mieć przed 

2®mi, w jakim stanie kraj i jego stosunki eko- 
H ^'dzne się znajdowany, gdy rozpoczynała się 

Das praca autonomiczna.
,jajń ^  mimo to gospodarka naszego kraju może 

s‘ użyć za wzór innym krajom koronnym,
nie Zar*ut i że dotąd obszary dworskie z gminą
ry z°?toły złączone, przypomniał mówca histo-
W}q, ei sprawy, przypomniał, że najpierw sami 
°b 82 la°*e> a potem rząd opierali się złączeniu 
wyk ró*  dworskich z gminą, a naetępnie mówca 
cienie t  m‘ mo to w*ększość sejmowa szła 
i przy k za krokieiD ku zrównaniu ciężarów
obsza o * *  teraz czas rozwiiłzania t0j kwestyi 

dworskich i gmin. 
p  , ^dzie to jednak zadaniem przyszłej izby.

os owie i  leWej strony powinni pomyśleć o tem,

jak rzecz ma być zorganizowaną. Obszar dw or
ski chętnie przyczyni się ao pokrywa wydatków 
i admiaiwtracyi gmiunej, jeżeli b ę ir i : miał rękoj
mię, że to wyjdzie na korzyść kraju, ale ani 
centa nie da na dotychczasową anarehię gminną. 
Reforma aaministracyi gminnej musii być do
konaną.

W  końcu mówił mówca o  reformie wybor
czej sejmowej. Eeformy tej pragnie, aby dać 
prawo wyborcze tym, którzy go dotąd nie posia- 
ją i aby ich dopuścić do udziału — do udziału 
powtarza mówca, a nie do panowania —  w ży
ciu publicznem. Pragnie tej reformy, aby przyszły 
sejm miat rozwiązane ręce do dalszej pracy, 
przedewszystkiem do reformy admmtairacyi.

Przystąpiono do wybora m ówców general
nych. Przeciw było zapisanych 8 mówców, sami 
Rusmi, za 20 mówców, przeważnie z lewicy, któ
rzy w ostatniej chwili rzucili się do zapisywania 
de głosu, aby zdobyć dla siebie m ówcę gene
ralnego.

M ó w c a m i  g e n e r a l n y m i  wybra
no za p. 8  u t o w s k i e g o, przeciw p. K o- 
r o 1 a.

Generalny mówca contra p. dr. K o r o l  
mówił o rzekomym upośledzeniu narodu ruskie
go w Galicyi i dlatego naród ruski wolał raczej 
mieć swym reprezentantem w radzie państwa 
syonistę, aniżeli księdza polskiego. W sprawie 
reformy wyborczej wystąpił przeciw wszystkim 
projektom ze strony polskiej.

O godzinie 2 odroczył marszałek posiedze
nie do 8 wieczór.

kronika.
Ltoóte, dnia 8 paśdtietnika 1907.

« t iil« i!i4 łn iy k
We środę 9 października Wincentego Kad — 

Dr. kac. Joanna B. — Kai. ale. w. Dogomoata.
Wschód słono*. 6-17, zachód 6-16 
We czwartek 10 października Franciszka Borg 

— Dr kat. Kalyztrata. — Kai. slow Tomiła.
Wschód słońca 6-18 zachód 5 11.
W piątek 11 października. P laoydy M. — Gr. 

kat. Oharytoma. — Kai. slow. Dobromiła.
Wschód słońca 6'19, zachód 6-19.

— JE. L eo* B iliń sk i priyjashał do Lwowa i 
pozostanie tu do końoa aesyi sejmowej, aby brać u- 
dział w pracaoh sejmu.

O izM aozenle. Cesaii nadał dyrektorowi po- 
lioyi w Krakowie dr. M. Flattauowi order ielazuej 
korony III kl.

~• M lzmowzntz. Wyśsgy sąd kraj. w Krako
wi# zamianował atarszrmi oficjałami kancelaryjnymi,
ofleyałów: J. Korabia w Limanowej dla Leżajska,
T. Czecha w Mzsanie dla Bsohai, J. Stolarza w Ja
śle dla Wadowie, H. Karola Warchtłowakiago w N. 
Sąozu, J. Pilazyńskiego dl* Krakowa, M. Kretza w 
1'araowie dla Gorlic, J. Bandołę w Bochni dla Prze
worska i W/ad. Knmińskiego w Krakowie dla 
Mielna,

Wyśszy sąd kraj. w Krakowie zamianował ofi
cjała kanceł. Z. Dąbrowskiego w Tarnowie rtarezym 
ofioyałem kancelaryjnym, a oftoyałów kaaoel.: Fr.
Frauasika i Jena Magierę w Krakowie, prowadtą- 
cymi księgi grantowe przy sąizie krajowym w Kra
kowie.

Deearz zamianował prof. gima. we Lwowie 0 . 
Lachowskiego, dyrektorem II gim. % polsziu jęiy- 
k'em wyk/, w Stanisławowie.

— Ze sfer nutaryalnycti Miuistcr sprawiedli
wości przeniósł aotaryusza btlssinanaa Loewaera z 
Niemirowa do Janowa.

M r o m i l w
X  P o g n ę b  i. p. S ieu erbtek lego  odbył się 

dziś o g. 3 p o p o ł u d n i u  przy niezwykle liaznym u- 
dziale wiernych. Przybyto uzd, próoz moióztwa ozób 
z miasta i n.ezwyMe lic su» drużyna 'ift-.yaiigtów 
prywatnyoh 1 włoSoia*.  Towarz. wzaj. ubez^. u r z ę 
d n i k ów  prywatu. reprezeużowaue była bardzo licznie 
-z prezesem Zdzisławem h;r. Tarnowskim n» czole.

Sp Franciszek K. Szozurhioki obchodził w ro
ku biiźąoyni 60 letni j zWeuzz swej praoy na sta
nowisku pełnomocnika dóbr Romaua hr. Pozookiego, 
a 26-leini jubileusz, jata w.coprezes Towarzystwa 
w«ej. ubezp. urzędników prywatnych. W  calom 
swem s/lachitnem iyoiu dał się ś .̂ znarły poznać 
jako ezłowiet najczyatgzyeh zaiad, i olchy a nie’ 
zmordowany pracownik na niwie społeozaej, % nim 
tei traci to warzystwo jedntgo z najczynmetszyoli i 
nnjzosłnżeńasyoh csłokhów, a podwładni nr*ęd,Ucy 
r.ajlepszt-go pry.ełożmn^o, Z tegu %>t powodu wydział 
osntrelny Towarzystwa wtaj. nbezp. urzędników pry- 
wstnych na nnct«wyo*ajn#m posiedzeniu, uouw*Iił 
wyrszió wdowie i rodzinie zmarłego imieniem całego 
Tewarzyatwa wspńiuzuoi# przez dsputacyę, zaprosił 
telagrafiosute ua oogrzeh delegntów Towarzystw* z 
całego krsja i wziął „hi •sorpore* n/ział w pogrze- 
t-ie, który u-chwalono sprawić kosztem Towarzystwa 
i ofiarować zamiast wieńca na tininuę, 100 koron
na bursę dla synów i sierót urzędników prywatuyoh, 
członków Tewarzyatwa.

X  ® m iasta. Nic ma we Lwowie Carnsa —  
ale za to jeat eksplozya gazowa. Był atrejk gazowy, 
a tercz gazowa eksidozya i to chyba dlat-jgo, by o 
gazowni publiczność lwowska nie zapominała. Te 
rnrv gazowe są ju i  hdstoryozue wiaS * swemi zleuii 
skłonueściami u specyaluie do pękania. Co jakiś ozat 
pęka jedna. Jenaoae, żeby w sezonie ogórkowym, wie 
teraz, kiedy sejm j e «  a oprócz obrad sejmowyob 
dziesięć zgromadzeń walnych, mniej wainjeh, zwy
czajnych i nadzwyozajnyoh, potrzebnych i niepo
trzebnych, a opróoz tego oała „oronigue du jour* z 
kradzieżami, włamaniami, pobiolaual oraz festynami. 
Bo festynów wieje uaźlzmrnikn, jast Jeazoze moc i 
to bardzo sz'jmuyoh. podług brzmienia afisza, kióry 
obiecują zw^ozajuie każdemu, <;o da szóstkę za wstęp, 
milion... ueleoh i przyjemności. tV rezultacie zaś 
go feetyjiosry, zaiat0Bja Bję w ^ościfc pogrzebowego

ziewa iek, źe w  gardło mogłoby ma wlecieć całe 
gniazdo wróbli.

Specjalną przyjemnością a szkoda, że tak rza- 
®8rom^ * eata polityołne w eprawaoh toa- 

maityoh katastrów i powszechności. Nic one nie o- 
biecnją, nie zachwalają towaru, jak afisze festynów# 
— a zabawa jest, jak rzadko, ftzymski patos,
wprost wypożyczony z garderoby teatralnej, styl i
ton trochę egzotyczne a w ekutkm ta nasza jedno- 
myślność, z jaką zatwierdza się rozmaite, zupełnie 
sprzecznie brzmiące rezolnoye.

A mówią ludzie, ie  w naszym narodzie niema 
zgody i jednomyślności.

X  W y k M f  prof. K olefisy. Niejednokrotnie 
czynić zwykło ,D iłott wyrzuty profesorom-Polakom 
uniwersytetu lwowskiego, że orni uprawiają wielką 
politykę, a zaniedbają swe obowiązki na uniwersy
tecie. Obecnie te wyrzuty ustały, zapewne dlatege, 
is z poJród nielicznych pr-ifeBi»rćw-Ra«u<ów p. Ko- 
le#sa w oałem letni om półroczu. 1907 r. nie miał ani 
jednego wykładu.

X  Z jasd  koleżeński. 1 podpisany komitet za
prasza byłych uczni IV giauiazynm we Lwowie,

którzy w roku 1897 ukońozyli 8 klasę, do wzięoia 
ndziułn w zjeździe koleżeńskim, który się odbędzie 
we Lwowie dnia 20 października br. Punkt zberny 
w gimnazyum 1T o 9 rano. Bolesław Malozyński, 
urzędnik Banku krajowego; dr. Leon Wolf, pension 
Exqniaite, Sykstnska; Wiktor Matkowski, nriędnik 
dy/ekoyi kolejowej, Lwów.

X  W lec lw ow ok iok  k e le ja r iy  odbędzie się 
w niedzieię 13 bm. o 8 popołudniu. Na porządku 
dziennym wiecu sprawozdanie z przebiega obrad 
konfereacyi kolejarzy odbytąj we września w K ra 
kowie, dalej odczytanie i wyjaśnienie projektu usta
wy kolejowej i punsyjuo-ubtizpieeseniowej i referat o 
ogólaej krajowej bezpartyjnej orgauizacyi kolejarzy 
Ns wiec prezydyum nie zaprasza posłów, chcąc za
chować jego bezpolityozuy charakter.

-i- E ksplozya gaza. Wczoraj wieczorem około 
6 godz. wskutek uszkodzenia rnry gazewej pnez 
rębaczy, którzy przed domem przy ul. Groiziokiah 
i. 8’ rębali drzewo i wrzucali je de piwnicy, pękła 
rnra gazowa, a gaz *ydobywający się z niej napeł
nił piwnioę i część handlu wódek p. Muszyńskiego. 
Przy zetknięciu się gasu z powietrzem nastąpiła 
ezsplozya, połączona s strasznym bukiem, którego 
eono rozniosło się donośnie po Rynku i bocznych 
ulioaob. Olbrzymie szyby wystawowe rozsypały się 
na drobne cząstki, w sklepie pespzdała z półek ma
sa flaszek z wódkami i nslswkatni, popękały bulle. 
Na bruk wysypały się połamane ramy okien i padł 
deszoz szklanych drobin. W  lokato zrobiło się oie- 
moo, mimo śs palniki gazowe jeszoze płonęły. Wła- 
ścioiei sklepu i część personelu wybiegła w czas z 
ubikacji sklepowych. Wezwano straż poż&ruą, która 
ugasira płomienie wydobywające się za eklapu i pi
wnicy. Szczęściem mrspiozya nie ogaraęła tylne, 
itby sklepowej, w której znajdują się duś* beczki z 
spirytusem. Wezwani do akoyi ratunkowej robotnioy 
zajęli się zatkaniem pękniętej rnry. Szkody jakie 
poniósł p. Muszyński doohodzą 12.000 k., również 
znaczne szkody poniósł zakład dla oiemuyoh, jako 
właściciel domu. Poparzenia odnieśli subiekt Kudel
ski, woźuy Pełeszozuk, rębacz Hołówka i etraiak 
Śliwiński.

Dziś przedpołudniem komisya w skład której 
wchodzili reprezentanci prokaratoryi skarbu, Ubmie- 
stuiotwa, magistratu i ptlicyi, badali powody wybu
chu i szkody wytządzone. Wysokości szk »dy komi
sja nie a.taliła. Poparzeui mają się dobrze.

X  M łodocian i hftjdantscy w mundurkach 
gimnazjalny oh przypuścili 6 bm. szturm do wielkiej 
sali „Domu narodnege* w ozasie, gdy tam odbywa
ło się przedstawienie amatorskie, urządzone przez 
8taroru»iuów. Studeaoi-ukraiaoiile powybijali kamie
niami szyby w wielkich oknaoh sali wywołując po
płoch wśród zebranych w niej widzów. Jeduego z 
„bohaterów" ujęte i odstawiono na pelioyę. Nie na 
tem jednak koniec. Rozpolitykowani stadenoi ruszyli 
następnie przed dom, w którym mieśei się bursa 
„Narożnego domu* i wytłuki szyby w 4 oknaoh. 
„fialiozaniu*, pisząc o tem ze aruszuem oburzeniem, 
dodaje: „Należy się spodziewać, że władze szkolne
nie omieszkają sąjąć się tym taktem i położą kres 
tego rodzeją objawom patryotyzmu i kulturuobui ze 
strony „nkmińskiej* młodzieży*.

Kronika krajowa.
D r. O eh rytn ow ici na  sejm ikach. Jak do

nosi „Diło* między innymi posłami ruskimi także i 
dr. Oohrymowioz urządzał w swym okręgu wybor
czym wiece, na których zdawał sprawę z działalno
ści w parlamencie swojej i klubu ukraińskiego.
Wobec tego „Haliczauiu" taką czyui uwagę: „Oso
bliwszą, prawdziwie ukraińską faatasyę mn*i mi«6 
ten deputowany. Wszak on podozai oałsj sesyi rady 
państwa siedział we Lwowie, jako zastępet- ayr.
Kułaozkowsktogo w dyrekeyi .Dnistra*; ou tylko ua 
dwa dni pokazał się w Wiedniu. Teraz objeżdża 
wsie i zdaje sprawę z tego, ile to ou zdziałał w
Wiedniu, Tak oszukiwać wyborców mogą oozywiśoie 
tylko Ukraińcy.*

• C r o u l k *  p o i r u e c ł i a t i i .
§ N ied ysp ozy c ja  cesarza. Pewne zaniepoko

jenie wśród luduosoi wiedeńskiej wywołała windo- 
mość, że cesarz jest cierpiący i że skutkiem tego 
aui w zeszłym tygodniu, aur też on«gdaj nie udzie
lał audyeneyj. Ażeby uspokoić zatrwożoną tą wiado- 
mośoią publiczność, ogłoszono urzędownie powody 
odwołania tych audyeaoyj, tudzież wyjaśniono, jaki na 
jest obecny st&u zdrowia monarchy. O jakiejkolwiek 
poważnej niedyspozycji niema mowy. Cesarz pragnie 
tvlke kilkodniowego wypoozynkn, gdyż ostatnie przy
jęcia obcych książąt i zagranicznych misyi, ustawien
iu obiady galowa itp. zmęczyły go trochę. Przytem 
na eesarz lekką chrypkę i jszt zakatarzony. Wogóle 
w ciągu ostatniego r'ku zapadał cesarz kilkakrotnie 
ut katar. AndyeuoyM odwołano dlztego, że cesarz 
podcza* nich przez całe dwie godziny stei, co )e*t 
bardu# aużące, a przytem rozmawia z peuutami, 
lekarz zzś ae względu ua chrypkę raisl mu bedaj 
przez parę dui wstrzymać się od tągo. Tea kilko
dniowy wypoczynek sdbędzie cesarz w Sehdtbruuuie; 
pomimo jednak, że nie będzie udziel*/ audyee- 
cyi, załatwiać będzie nadal bieżąoe (prawy pań
stwowe.

Ze stowarzyszeń.
W Związku naukowo-literaokim we Lwowie 

(lokal Ktsyna miejskiego) odbędzie się 10 bm. o g. 8 
w. odczyt dr. Józefa Siemiradzkiego prof. uniw. na 
temat „Przyroda i oztowiek w epoce m.mut**.

W lwowskiem  Kasynie miejskiem w sobotę 12 
bm o 7 w ieczór przedstawienie amatorskie „C i.p ła  
w dówka" B ałuokiego.

P edilękoK -łH le. Komitet polskiej szkoły w 
Bndapeazcie prosi o zamieszczenie: Kaiądr kanonik
Jan Piaskowy, proho«zoz z Łącaz w Nowosądeokiem, 
złożył na rzecz echroaki i szkółki polskie) w Buda
peszcie kwoię 220 korcu, za co Mn na tem mtsjsen 
wyrażamy s*rdeo»n« „Bóg zapłaćl" Oby tea cz/a o- 
bywatelski Kaptan*-pairyoty znalazł ltoznych naśla
dowców!

2 5
— W  procezio przeoiw spółce spekolzntów, 

oskarżo&ych e zaopatrywanie losów fałszywymi tum 
plami i pieczęciami i wprowadzanie ieh do Niemieo, 
nkoiczouo ozytanie akta oskarżenia wczoraj. Dziś 
rano rozpoczyna się przesłnohaaia oskarżonych.

Dzisiejsza rozprawa rozpoozęła się dopiero o 10, 
gdyż zastępca przysięgłego, Wiskida, zawiadomił 
cąd, że jest chory i na ławie przysięgłyoh zasiadać 
uie moż*. Trybunał wysłał dwu lekarzy sądowych 
celem zbadania jego stanu zdrowia. Przysięgły przy
był po zbadaniu. Po otwaroiu rozprawy przewodni- 
otąoy dodatkowo udzielił wyjaśnień oo do aktu 
oskarżenia i odozytał przepisy o stemplowaniu lo*ów 
i lombardów w Niemozeoh. Przystąpiono do przęsłu- 
ehanla pierwszego i  obwinionych, Auisfelda. Nie 
pocznwa się on do winy i twierdzi, że lombardy 
kupowali od niego i dawali ma do sprzedaży gieł- 
dziarze z Warszawy i Lodzi. Losy już stemplowano 
sprowadzał * Szwajoaryi i odsprzedawał do Niemieo.

—  Z Petersburga donoszą, że sygnalizowane 
przez prasę petersburską rychłe zniesienie w Króle- 
tswie stanu wojeasege nie aastąpi tak prędko i stan^

tan aa  trwać nawet po zwołaniu trzeciej Dumy. 
Rada ministrów nie ma zamiaru robić ulg specjalni# 
dla Królestwa, a zniesienie stanów wojennych w za
leżności od biegu spraw państWjwych w Dumie roz
pocznie się w gub. wewnętrznych państwa. Niektórzy 
gubernatorzy w Królestwie uznają nuwet za ko
nieczne przediużsnio ograniczeń wyjątkowych do tej 
chwili, dopóki nie nastąpi uspokojenie kraju w dąże
niach autonomicznych.

—  W Lodzi w sobotę polioy. z wojskiem oto
czyła fabrykę A.uera, zamkniętą od kilku dni z po
woda strajku i aresztowała przybyłych tam w większej 
liczbie robotników, którzy żądali apłaty za czas 
strajku. Aresztowano 68 mężczyzn i 20 kobiet. W  
kilka godzin później aa ulicach miasta i po domach 
aresztowano kilkudziesięciu robotników. W  niedzielę 
do-onano 8 śmiałych napadów b ndyekioh na kan
tory przemysłowe. Zrabowano w nich ogółem 1.600 
rb. Wozoraj aresztowano tam zabójcę dyrektora fabryki 
Poznańskiego inśynieia Rosenthaia.

— Redaktorkę dzielnika postępewo-fiemokra- 
tyoznegs „Nowin Radomskich* w Radomia, Antoni
nę Szozepauiakową skazano na 2 miesiąca więzienia 
lub 300 rubli grzywny.

— W  Łidzi dokonano trzech zuchwałych na
padów baudyokioh. D# kantoru fabryki Bertoldu 
Seidtera, weszło pięciu bandytów, zrabowało 800 
rubli. W kamorze ślusarui mechanicznej, Karola 
Btrfimfa, zratowano 500 rnbli z kasy fabrycznej i 
30 rnbli z prywatnej kasy. Trzeci podobny napad 
wykonano w Radagoszozn.

— W  ostatnim czasie wiele fabryk i sklepów 
w Warszawie utrzymuje listy bezimienne z żądaniem 
pieniędzy „poste restante", pod groźbą śmierci. 
Dwie firmy zawiadom iły polieyę, która aresztowała 
na poczcie pewnego buchaltera, pragnąoego odebrać 
pieniężne listy.

— W  Wilnie w pomieszkaniu przy ul. No
wogrodzkiej znalezione bombę; gospodarza areszto
wano.

Z  K l T O W i L
—  Kijowski generał gubernator zawiadomił 

rektorat polttecuniki, żt z rozkazu Stoły piua należy 
osunąć stu studentów żydów, przyjętych poaad nor
mę. Z politeehniki odpowiedziano, że nie można tsgo 
oozynić. Jak wiadoma o usunięcie studentów żydów 
z kijowskiej politechniki czynił starania „Związek 
naroda rosyjskiego*.

— Na przedmieścia Żnławoe w Kijowie wy
kryto drukarnię wojskowej organizacji bojowej partyi 
socyalno-rewolncy,uej; zaaleziono dwa kaszty, kilka 
pudów czcionek, pioklamaoys. 4reszto wauo 2 osoby.

z  p o z  2 s r ^ _ 3 s r x ^ .
— Niemieokie dzienniki poznańskie dowiadują 

się z Berlina, że ua zamku królewskim w Poznaniu, 
którego budowa skońozona będzie mniej więcej *a 2 
lata, zamieszka następca tronu, który zostanie do
wódcą tamtejszemu pałka konnyab strzelców.

Z całego świata.
Ottawa. Zanosi się ua strajk telegrafistów ko

lei „Kanada Pacyfik*.

Telegramy i telefonematy
z dnia 8 października 1907. 

Prognoza pogody.
W ledelt. Prognoza centralnego zakładu mete

orologicznego w Wiedaiu na dzień 9 października:
W  (Jalioyi wsohodniej: Przeważnie pogodnie,

miejzaami mgła poranna, słabe wiatry, mie'nie 
ciepło, stan pogody utrzymnje się równomiernie 
nadal.

W Galicyi zaohodniej: Zmiennie, pochmur
no słabe wiatry, len-peratura mato zmienijna, mgła 
poranna. ________

Rada państwa.
W iedeń . Koucelarya Izby poselskiej roze

słała zawiadomienie do posłów, ii  najbliższe p o 
siedzenie Izby posiów  (parlament nie był ani 
zamknięty ani odroczony) odbędzie się 16 bm.
0 g. 10 rano. Na porządku dziennym umiesz
czono jedynie odczytanie wpływów. W edle weso- 
rajszego urzędowego komunikatu, wniesie na 
tem posiedzeniu rząd przedłożenie ugodowe, 
przyczem  br. Beck złoży ustne sprawozdanie.

U goda.
B n dapea it. Praca nad zredagowaniem 

punktacyj ugodowych zapewne dzisiaj się za
kończy. W ekerle i Beck wyjadą stąd dzisiaj, a 
jutro będą u monarchy na posłuchania.

M owa Ł eszuta .
B udapeszt. Podczas odsłonięcia pomnika 

Ludwika Koszuta w Kórmend, wygłosił Franci
szek Koszut m owę. Podniósł, że były czasy, w 
których W ęgrzy musieli występować z bronią 
w ręku. Obecnie nastały czasy, w których spo
kojnie pracować można dla ojczyzny, oddać się 
pracy umiarkowanej. M ów ca wskazał na zubo
żenie kraju, na emigracyę i niektóre stosunki 
polityczne, dalej na to, że W ęgry otoczone są 
wrogami nie tylko w wewnątrz aie i na ze
wnątrz. Z  wrogami trzeba inną walczyć bronią.

Dalej wspomniał Koszut o zawarciu ugody
1 ubolew ał, że nie można jeszcze podać do wia
dom ości szczegółów  u g o d y ,  gdyż w tych spra
wach rządy muszą w innych m iejscach wystę
pować z deldaracyami, s nie podczas bankietów. 
Tylko tyle m oins powiedzieć, że powiodło się 
zadanie rozwiązać i źe ugoda w danej sytuacji 
jest i dla W ęg ier i dla Austryi korzystna. Ani 
m ówca, ani stronnictwo niezawisłości, nie naru
szyło przytem  swego zasadniczego stanowiska. 
Ugoda zapewni na 10 lat pokojowy rozwój kra
ju ; oby ci, którzy przyjdą po nas, umieli sko
rzystać z tego, co zostawiamy, cośmy dla kraju 
zrobili. N ie należy ubolewać, że Austrya coś 
również otrzymała.

10 bm. w Budapeszcie.
B u d a p esz t K rajow y Związek węgierskich 

w ydaw ców  gazet uchwalił onegdaj z ubolewa
niem przyjąć do wiadomości postanowienie ze- 
cerów , aby nie pracowano w drukarniach z 9-go 
na 10 bm., wskutek czego 10 października ga
zety nie wyjdą.

Minister spraw wewnętrznych załatwił o d 
mownie rekurs part.yi socyalno-demokratycznej 
przeciw orzeczeniu dyrekcji policyi, zakazują
cem u pochodu demonstracyjnego przed parla
mentem w dniu 10  bm. E.ierownictwo partyi 
zajm ie się na dzisiejszem posiedzeniu tą sprawą.

Dyrekcya poMcyi wydała rozporządzenie, 
a po „dstawie któnjgo wszysej urzędnicy i żoł-

nierse policyjni dnia 9 od godziny 7 wieczorem 
do dnia 10 bm. w nocy pozostać mają w per- 
manencyi. W  razie potrzeby ma być wezwaną 
asysUnoyc wojskowa.

Z stjmow
C zern lew se. bujni zamkiięto.
Zadu*. Słjnr zamknięto.

Z Rosyi.
Zamachy.

Baku. We wszystkioh kop&lniaoh aafty Bibi- 
Ejbat wybnohł strajk.

fo b o lsk . Podczas transportu więźniów z Tiu- 
meni do Tobolska napadli więżaiowie na strażników. 
Przyssło do walki. Strażnicy zabili 22 więźniów. 
11 więźniów aeiekło, zabrawezy strażnikom broń. 
Kilku strażników jest ranayoh, z tyoh j*d#n ciężko.

Petersburg. We wai Rykan pod Woroneżem 
banda jakaś opadła przejeżdżającego tamtędy arcybi
skupa Włodzimierza i chciała go żywcem spalić. W 
ostatniej ohwili nadeszła pcmoo i nratewała arcybi
skupa. Sześć ssób aresztowano.

Z rynków towarowych
B a z U  r e m lc a jr  w e L w a w ie .

L w ów  doi*  8 października.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco L,wó*- 

Waluta koronow a 
Pszenioa gotow a od 11-60 do 11-80, pe tenica na ter ■ 

mina O-— do 0‘00. Ż ytc  gotow e 10'60 do 10-80, żyto na 
termina 0-00 do 0‘00. Owies obroczny gotow y  6-80 do 
7-00. Jęozmień pastewny 7 00 do 7-50. Jęczmień brow. 8 00 
4o 8-50. Kzepak —-— do —-00. Lnianka 0-00 do (TO". 
G-roch pastewny 7-— do 7 50 groch  do gotowaniu 
9-50 do 10.00 Wykr, OOJ do 0 00. Bobik 0-00 dc ‘12) 
Hreczkr 0’00 da 00-00. Kukurudza nowa za 56 kilo 
00-0 dc 0"00, kukurudza stara 000 do (V00. Chmiel no 
wy za 56 kilo 00-00 do 00-00, chmiel stary 0O-OO do 
00*00. Koniczyna czerwona 65-— do 75-—, koniozyu- 
biała 45'— do 55-—, koniczyna szwedzka 65-— do 
75-— . Tym otka —•— do —•—.

8pirytus paritas Tarnopol za 100 litr. now y od 
54'25 do 54-50. Spirytus paritas Tarnopo' ua terminy 
—•— do — , spirytus paritas Tarnopol ekskontyu 
gentowany 8%'25 dc 34*50.

Usposobienie: niezmienione, ębr&ty znaczne.
Z t«k *ń w  handlowych.

W ie d e ń , 7 października. S p i r y  t u s. Za to 
war Szontyngentowany z dostawą natychm iastowa za 
100 HL płaoono kor. 61-—. do 62-—

Tendencya : niezmieniona.
C u k i e r :  Ratlnada prima z dostawą natych

miastową z Wiednia w całych  w*g. K. 72'— do 72-25. 
Bafinada seconda z dostawą natyohmiastową z Wie - 
dnia w całych w agonach K. — ' —, K ostkow y prima 
w skrzyniach netto z dostawą natyonmiastową z 
W iednia K. — —, w  całych  wagonach K. — — d o  
—•—, beczkami do — ■—.

Tendenoya spokojna.
N a f  t a galioyjsza Standard W hite w  całych, 

wagonach z W iednia K. 29-— do K. 2& 50. W beczkach, 
K. —•— do —■—

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 80-50 do 
K. 8 1 — .

Tendencya: spokojna.
r t n d n p c ir t  dnia 8 października. Kurs w koro

nach i po 60 Wg- Notowano pszenioę na paźdciam ib 
11-60—11-61 na kwiecień 12-30—12-81 żyto nr paździer
nik 10-01—1002 na kwiecień. 10'78—10 79 owies na pa
ździernik 7 77—7-79 na kwieoień 8’42—8 48 kukurudza 
na maj 6 88 —6’89. Rzepak na sierpień — —

Z rynków pieniężnych.
W ie d e ń  dnia 8 października. (Telegram „Gazety 

Narodowej"). Zamknięcie g iełdy o jg o d z . 2 minut 3 ' 
po południu. Akcye austryackiego zakładu kredyto
wego 649-60, węgierskiego zazładu kredytowego 766—  
Anglobanku 298 25, ilnionbanku 539*25, Banku dla 
krajów koronnych 428- Bankveremu 533-50, Boden- 
oreaitu 1024-00, galicyjskiego Banku hipotecznego 
669-00, kole- państwowych 667 75, kolei południowej 
154*60 tram waju A. —.—, B. —.—, kole*. Elbethal 
430-— kole? półnoo 612S—0000, korni uzerniowieckiaj 
558 00, alpiny 610-75, Rima Murauya 650-aO, praskiego 
towarz. żelaznego 2639—000O, fabryki broni 470— , 
tureckie tyton iow e 424-75 galicyjskiego karpackiego 
Tow arzystw a naft. 559—000, oblig. węg. indemniz. 
98-45, renta m ajowa 96 60, austryacka renta kor ono ws 
96-65, węgierska renta koronowa 98-95, 56-let. listy
Tow arzystw a kredytowego ziemskiego 94'90, 4-pro- 
aentowe listy  banku hipotecznego 96 00. _4 1 pól pro
centowe listy banku hipoteczn 99 45, 5-procentow* 
listy  banku hipotecznego 109-50, 4-pruoentowe Banko 
kraj. 95-— 4 i  pól proc. Bauku kra;. 106-80, 6-procent. 
komunalne obligaeye Banku kraj. 9/ 75, u-procentowe 
galicyjskie obligaeye prop. 97-75, 4-procentowe galic 
pożyczki krajowe z r. 1893 95-40, 4-procentow a po- 
żyozka miasta Lwowa 93 30, losy tureckie 185' -  mar- 
tn 117-36, ruble 258-75, 5 proc. renta rosyjska z 1906 
r. 66 60, ’

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.)

„prfessnitztal"
w  H f t d l ln g  koło Wiednia 

założony w r. 1850. —  Odznaczony złotym me
dalem na powszechnej hygenicznej wystawie 

w Wiedniu 1906.
Wspaniale położenie wśród lasów. Najnowszy 
komfort. Znakomita pielęgnacya- Najlepsze skutki.

Cenniki gratis.

C. k. uprzyw.

Gai akt. M  HIPOTEKI!
p c d w y ż s f f i w

z dniem 1 września 1907 oprocentowanie w kła
dek na Książeczki w rachunku bieżącym

z 4 °|o na 4 l 4°|„
bez potrącenia podatku rentowego.

Kwoty do 2000 kor. jednego dnia i na jedną 
książeczkę wypłaca bez wypowiedzenia. 

Lw ów dnia 15 sierpnia 1907.
D y r e k c y a .

Dom bankowy i kantor wymiany

S O K A L i L I L I E N
Zlecenia z prowincji bez doliczenia pro - 

wizy i.

Jakc korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4 %  Gbhgaoyu funduszu o r o p in a cy jn e g )
4°/o Pożyczkę krajowy
4 °/* P ożyczkę  m. L w o w a
Papiery te kupuje i sprana je najkorzystniej

f  w y je ch a li do Lw ow a d. 8 październ ika  i 907.
Hotel Europejski. (Alberta Sikowrona). M. 

hr. Borkowska z Mielnicy, B. Pilatowski » Brodów, 
S. Neufeld ł  Berlina, 8. Warmzka z Tnrki, M. H. 
Mrozowska z Petersburga, K. Romańzki * BrnH*- 
tyoz, B. Adlgr z Budapesztu, A. Stach z Grybowa, 
dyr. B. Aima z Wiemia, P. Jauustkiewicz * Ko- 
marnz, A. Mrozowioki z Rosyi, H. Biliń8ka z 
Żółkwi.
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ffśrofl życia towarzyskiego.
P *w ići4  ED YTY W H i RTOTł.

(Z trjieUkitgo).

Ciąg dU szy.)

W obec tego c J a  transakcya ukazała się nagle 
w innem świetle i Lily «rczu~ iała, że główna 
nikeseaność takiego czynu polega na tem, iż 
pafedstawia en zupełuą pewność.

Cofnęła się szybkim ruchem wstrętu i gło
sem, który w jej własnyeh uszach, brzmiał jak 
obcy, rzekła:

—  Pan się myli... myli się pan najzupeł
niej— sar .wn j co  do faktów, jak i co do wnios
ków, które pan z nich wysnuwa.

Roeedale milczał przez chwilę, oszołomiony 
jej nagłym zwrotem w kierunku takim odmien- 
ny— od tego, ku któremu pozwalała się pozornie 
prowadzić przez niego.

— A  to co znaczy! Myślałem, żeśmy

się zrozumielil —  zawołał, a na jej szept:
— A ch rozumiemy się teraz —  odparł, w y

buchając gwałtownie:
— Przypuszczam że to dlatego, iż listy są 

od niego? Doskonale! niech mnie dyabli porwą, 
jeśli się nie dowiem, jakie pani dostała oa niego 
podz ękow anic!

VIII.
Dni jesienne dobiegały zimy. świat próżnu

jący dzielił jeszcze czas swój między wsią i mia
stem, a Fifth Aver.ue, pusta jeszcze ku końcowi 
tygodnia, roiła się od poniedziałku do piątku od 
powozów między fasadami demów, stopniowo 
wychodzących ze stanu letargu.

Pukaz keni wywoiał przemijający pozór o- 
żywienia, zapełniając teatry i restauracje wy
twornym tłumem. W  św ecie miss Hart pokaz 
kom wraz z publicznością, jaką przyciągał, został 
zaliozony do widowisk pogardzanych przez grono 
wybranych; ale, podobnie jak pan feudalny może 
się zniżyć do uczestniczenia w tańcach swoich 
wieśniaków na murawie, tak towarzystwo uie-

urzędowo i przypadkowo raczyło zwiedzać wy
stawę.

Pani Gormer, mięazy innymi, nie była o ty
le wyższą, żeby nie skorzystać z takiej sposo
bności do pokazania 3iebie i swoich k on i; Lily 
miała zatem sposobność ukazsnia się kilka razy 
przy hok-j przyjaciółki, w najwidoczniejszej loży, 
jaki. była w sali. Ale ter. pozór, poufałości spra
wił, że uświadomiła sobie tem silniej zmianę, 
jaka. zaszła w stuauoku między nią a M&tiie, że 
dostrzegła w tej ostatniej coraz wyraaaiejszą 
skłonność do uległości dla formuł to?/a“zyokieh. 
Nicunikn onem następstwem tego wyaałc się Lily, 
że ona stanie uię pierwszą ofiarą, złożoną p. zez 
panią Gormer na ołtarzu nowych ideałów; była 
pewna, że gdy Gormerowie zainstalują się w mie
ście, cały prąd życia towarzyskiego ułatwi Mat- 
tie oderwanie cię od niej..

Nie umiała, cłowem, stać się n .ezbędną 1 
aibo raczej jej usiłowania, zmierzające ku temu, 
zostały zniweczone przez wpływ silniejszy, niż 
ten, który ona wywierać mogia. Ow wpływ wy

nikać poprostu z potęgi pieniędzy — stanowisko 
towarzyskie Berty Dorset było oparte na ban
knotach

Lily wiedziała, że Rosedale nie przecenił 
ani trudności jej własnego położenia ani donio
słości zemsty, jaką proponował —  gdy dorówna 
Bercie środkami materyalnemi, z łatwością poko 
na nieprzyjaciółkę. Pooczas pierwszych miesięcy 
zimowych Lily coraz jaśniej rozumiała co zn? 
ożyło takie zwycięstwo i jck ie wyuiktyby smu
tne skutki z odrzucenia możności osiągnięcia go. 
Dotycnczas cachowała pozory dążenia wraz z 
główną falą ruchu towarzyskiego ; ale, za po
wrotem do miasta, gdy ruch ten zogniskował się 
bardziej, sam fakt, że me powróciła naturalnym 
biegiem rzeczy do dawnego tryou życia, wyka
zał jbj dowodnie, iż została z niego wyłączona. 
Xto nie uczestnicz/ w  wykony w am i ustanowio
nych rmtyną sezonu przepisów, ten zapaaa w 
próżnię niebytu towarzyskiego.

Lily, pomimo wszystkich niezadowolonych 
pragnień, w istocie nio przypuszczała nigdy m o

żliwości przeniesienia się do innego środowisna; 
łatwo było pogardzać światem, ale stanowczo 
trudno znaleźć inną sferę mieszkalny. Zmysł iro
nii nie opuszczał nigdy miss Bart i stąd teraz, 
rzydząc z samej siebie, stwierdzała nienormalną 
wartość, jakiej nabrały nagle najnudniejsze i nąj- 
powszedniejsze szczegóły jej poprzedniego życia. 
Nawet najuciążliwsze obowiązki towarzyskie mia
ły urok teraz, kiedy została od nich mimowoli 
uwolniona: zostawianie kart wizytowych, pi&anie 
bilecików, mówienie przymusowych grzeczności 
osobom niezajmującym i starym i znoszenie z 
uśmiechem nudów długich obiadów — jakże 
przyjemnie wypełniłyby , te obowiązki pusti ę jej 
dnia obecnego.

(C. d. n.)

S y ro p  -  p a g t ia n c ,
sporządzany od r. 1838 śoiśle podług oryginalnej recepty pierwotnej 
Horankiem jego uprawnionych Bpadkobieroów, firmy, '

n a jlep szy  śiud& k c z y s z c z ą c y  k re w  
wjuTflą^ka

p r o i .  U i c t b i i l n i a  P ^ l i t u t o
przez wvnala^tę założone, i obeenie zostajaoej pod 

tórej siedzibą j est F Ł O B E N C Y l  Vt i P a n d o l f l n t  (Ita lia ..

—  w  pr&aagku —  w
N ależy żądać zawsze jasuo-niomaskiegJ znana fabryki z podpisem prof. G, V b l a m o  P a p l i a a c .

i )o  nabyci* we w szystkich  wii aa syeh aptekach. 7

b f c i a d  d l a  A a s i r y  i  : 8 0 C R A T E  B B A C O K E T T f c  -  A L A  (H U ł f c T u r o l ) .

D r u b n e  w g l o » o h  ■ »
po 4  U. od wyraju.

Akademik, JErztóraY:
S ion  Sekelewskiege. 789

Najbardziej zadawniona
U filn n A  l«i> F»rb w kołodolzoh, pała- 
W IlU U w  cach, domach murowanych lub 
drewmmayaO, aaawa a raz na zawsze m ją
pateni. oa lat 10 wyj óbowaną metodą, 
każdy carsądsi sam podług opitn robotą 
saniejszą; do więkaajrch posyłam wpra
wnych majsot! w. Pneiyłka prób. a 6 kor. 
Fr. MOSSOCIiY. fabryka „glazu.7ny“ i 
palcat. płyt słomianych, Lwe ir, Hetmań- 
sU  II, (hiora Spółki budowniesych).

770

Miód potaniał! 2 KT5L
ayjay twardy 5 kor. ‘ O hal., gęsto-płynna 
patoka „rarytai mludoborówu 6 k, 50 h. 
Sa 5 klg. fraaco. Własne pasieki, Korzo- 
saawica, em. nauczyciel, Iwanczany. 7 5 1

Niflzwylfła okazya!
0 4  r o a z i n y  m a g n a c k i e j  o -  
irzymałem z kilku pokoi p r s e -  
p i ę k a y e h  m « b l i ,  obrazów , 
sztychów, bronzów, kryształów, 
bardzo t a n i o  <lo s p » e d a n l a .  
O g l ą d a ć  m o ż n a  Dez przymusu 
kupna w Hotelu Warszawskim. 
p l H  B e r n n r a y B i k i  J ,  w  
• k l e p i e .  773

C z a r n e  p i a n i n a
prawie nowe. tanio do nabycia W iado
mość w „Dorotenw* przy ul. Szajnochy 
(róg Sykstuskiej) 764

Biedny uczeń bez środków do
łrci«, pragnąoy ukończyć malirę, prosi 
P. T. łask. Publiczności o zajęcie lub lek- 
cyę. Udziela przy'.em bozpłatuie stenografii, 
mnemoniki, tj. nauki, ja  : pamięć wzniecać, 
odzyakiwać, powiększać i przygotowuje 
pry. tŁySków przez cały rok. O łaskawe 
cgtoizen a prosi pod „Pragaąoy", poste 
rest. Lwów. 796

Biuro nauczycielskie
Madam'! Allemeuo ul. ‘ w Michała 1. 3 
(boczna Kod ;iaszki) ooUca nauczycielki 
Polki z muzyką, Francuski, Angielki, Niem
ki do udzielania lekcyi w miejscu.

A n n i a l l r a  sznka młei,ra- Twiązek na- n l l l j l o i a a  uczycicick. Klouowioza 7 .
785

4  pokoje aj**'* *-“ **•
wynajęcia, ul. Ctowa

ua
0.

I. p. zaraz do
760

Winogrona, najdoskonalsze szlz
chetne gatunki, codzień świeżo zrywane, 
5 kilo franco 1 zł, 75 ct. Wino z r. 1901 
pierwszej jakości, 4% litra franco zł. 2 . 
L. Altneu, Yersecz 14, Ungarn. 768

P i ó ^ a .  j m w i ©
en g ross 749

M .  &  Ł .  P a t z o Y u k y  
W ie k i V I I .  H e r m a n n g a s s e  1 1 .

C o lo sse u n t
w  T m s a ż a  

M  e r n fŁ &  A w

pod artystyeznem kierownictwem R u d o lfa  F ran k la fca , 

C odziennie przedstaw ien ie  o  8-meJ w iecaorem .

W N ied zie lę  i św ięta dw a przedstaw ien ia , o  4-tej i  o  S -m ej.

P R O G R A M : Teatr małp. —  Plastyczne żywe obrazy. — Śpie
waczka angielska. — „Bosa tancerka1* farsa. —  
Yitograph: Polowanie na jelenie. — itp.

Przy tegorocsnycb wysokich cenach proauktow surowycL i spirytusu, 
mi zna tem sueksee zyski osiągnąć przez zastosowanie patontowanego

posłępoiiania Saiera
I u iw c iu

■mob p o i y  w k i  d ro id io w e j.  mmmmm
Postępowaniu to  da ło  znakomite w yniki w  setkacn gorzelń.

■ m -ja m u b m . Oszczędność p łcd ćw  suro wy eh
. .  ^ b m w - i  Ł atw a r -b e ta

Zapew nienie najnlżreyeh wydatków 
Gwarantują tem w iększy zysk z gorzelni. 

N ie  p o t r a c i ł a  U e e a c y f !  N ie  p o t r z e l im  w k ł a d ó w !
Wyjaśnienia i prospekta rossyła zarowno raabskie akc. Towarzy

stwo fabryki spirytn-u i r-fine yi w Gyor (Raab) na Węgrzech, jak i 
zastępcę; Oddział w  Stryj»  c. k. galic. Tcwarz, gospo larskiego w Pod- 
oorcacL obok Stryja ; Salamon i.ad  1 w Jarosławiu (ty'ko dla okręgów 
Jarosław i Przemyśl), lzrdor Arie w Repuż/ńcuch (tylko dl- Bukowiny).

.eetr Rozmaitości
„ r ł e p - ^ n d a n c e  B r l s  : o l u .  — Nd,I większy program w seaonio — 
yJOLy''.11 W E G N E R  gwiazda angielskich śpiewaczek: F R A N Z  
AM ON słynny humorysta. Początek o godz. 8 wieczorem. 780

Zakład wodoleczniczy

otwa* v  rok.
Centralne ogrzewanie. Sanalizacya. Światło elektry

czne. W odociąg. Nowo urządzone łazienki.
Cena od osoby od 8 koron dziennie z całem utrzy

maniem. Prospekia na żądanie. 466

Itejtańsze, agniotnaia pokrycie lacŁi jest daclłdwka cementowa 
z patenteuffleei zatEzaiecfiaiem przed Burzą.

Ni t jo d p o w ie d iA e jg z e u n i m n s iy n a m i  do ich  w yrobu  a ą  u a a z e  
_ znacznie ulepszone m a s c y n y .

Jałt Lnjmuiejsze zużycie przez używanie naszych nowych, ła tw o 
przesuw ających  i  da jących  się zu.icnić szyn. 50%  oszczędności n* farbie 
erzy nowem, prawnie zastrzetoncni uiz^dz-niu do farbowania. — M aszyny 
w  5 rozm aitych  rodzajucn, od bardzo tanich  do najdroższych. — 
Łardzo dogodno w arunki co do spłat.

Informacye i prospekta R . Z. 2 0 ?  bezpłatnie przez

Przemysł ceitoiy, Lwów, ni. lm \i Lniwina 5.
Maszyny w ruchu oglądać można we Lwowie, ul. Łycza

kowska 73. Na życzenie wysyła się wszędzie zastępcę celem 
iuformowanU stron.— Proszę iakże żądać prospektów D. Z . 209  
od specyainej fabryki m aszyn :

Lcipziger CeiTiBiitindustrie Dr. Gaspary & Co.,
Mwrkranstadt b«l Leipzig.

Koresponclencya w polskim języku.
Największa fiim a w tej branży.Św iadectw *. Pr. 2. 6. 07 

Maszyny otrzymaliśmy i jesteśmy 
1 nich bardzo zadowoleni. Zimę 
wytrzymał* dachówki baidzo do
brze. Na dachu nie zauważyliśmy 
ani lednej rysy —  ani jednego pi;- 
knięoia — zaś 8 tysięcy dachówek 
leżało przez całą simę złożone na 
dworze ity iy  tak dobrze związane, 
iż przy kryciu robiło się tak jak 
palona. Parrąd lnsów

270 robotników. —  95 paten
tów itd.

5f>7

C. k. uprzyw. galicyjski f  akcyjny jjank hipoteczny
f i l i e :

t r  K r a k o w i e ,  
w  C s e r n i o w c a c h ,  
§  T a r n o p o l u .

w e CwowSe. E k s p o z y tu ry :
w  S t a n i s ł a w o w i e ,  
w  T a d t c u ł o ^ s f f s k a e h ,  
w  J W o w o s i e l i v y .

KANTOR WYMIANY
J4a upu)e i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe i monetył  J  -------- ---

po najdosadniejszym karsie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi.

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj co do
pewnej i koTzystnej

L o f c a c y i

Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe
wypłaca się bez potracenia prowizyi i kosztów.

Bezpłatne przeglądanie numerów
losów i innych papierów podlegających losowaniu.

" C J " b e z p > i e > o z s L n . i e  l c s ó ^ w

przed stratą z powodu wylosowania.

O d d z ia ł d e p o zy to w y
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje

na żądanie k s i ą ż e c z k i  —
bierze ao przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

N a d t o  z a p r o w a d z o n o  n a  w z ó r  i n s t y t u e y j  z a g r a n i c z n y  e n  ta k  z w a n e

O Z T T T
( S a f e  J D e p o s s i c s ) ,

Z a  o p ła t ą  5 0  d o  7 0  k o r o n  r o c z n ie ,  d e p o z y t a r y u s z  o t r z y m u je  w  s t a lo w e j  k a s ie  p a n c e r n e j  s c h o w e k  d o  w y ią c z n e g c  u ż y t k u  i  p o d  w ł a s n y m  k lu c z e m , g d z ie  b e z n i e e s n i e

a  M ą ) ! * k r e t n i e  p r z e c h o w y w a ć  m o ż e  s w o je  m ie n ie  lu b  w a ż n e  d o k u m e n t y .

W  t y m  k ie r u n k u  p o c z y n i ł  B a n k  h i p o t e c z n y  ja k  n a jd a le j  id ą c e  z a r z ą d z e n ia ,

P r z e p i s y  o d n o s z ą c e  s ię  d o  t e g o  r o d z a ju  d e p o z y t ó w  o t r z y m a ć  m o ż n a  b e z p ła t n ie  w  o d d z ia le  d e p o z y t o w y m .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k  i, Z drukarni i litugr^lii Filiera, Neumauna (  Sp.


